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Dowiadujemy się z niemałćm zadownliiictiiein 
żc  j u z  r ozpoc zęły  się układy pomiędzy R z ą ­
dem naszym i przedsiębiorca,  podobno tutej ­
szym o b yw a t e l e m ,  o oświecenie  całego miasta 
gazem.

Jutro na powszechne żądani e,  dana będzie 
ulubiona o p e ra : Córka P ólk u .

Pomiędzy dwoma o sobami ,  zaszła na 
widowisku c zwart kowym w b u f f e c i e  teatralnym 
mimowolna zamiana algierek.  Osoba która czyni  
ni ni ej sze  zgłoszenie s ię,  miała algierkę ciemno 
sza f ir ową , i jak m n i e m a , i e  przez prędkość 
sama wzi ęła  na siebie cudzą takiegoż zupełnie 
k r o j u ,  z takąż samą nawet  po dsz ewk ą,  — lecz 
koloru c z a r n e g o j  —  uprasza zatem o so by ,  któ­
ra j e s t  teraz w posiadaniu s z a f i r o w e j , aby ra­
czyła W tymże bulTecie teatralnym dać o so ­
bie wiadomość gdzie mieszka,  celem w za je mn e ­
go zwrócenia  sobie własności .

Wiadomości zagraniczne.

WI ADOMOŚCI  3  r OC ZT Y UZI S l I i . l S ZKJ .

—• ( ł  u r n o w a  4  G ru dn ia .  —  
P rzedwc zora j  j a k o  w najradośniejszą roczni­

c ę  wstąpienia na tron N a j j a śn i e j s z eg o ,  ł a sk a ­
wie nam panującego Monarchy,  odbyły się w 
godzinach rannych nabożeństwa dziękczynne w 
tutejszych świątyniach wszystkich wyznań.  0  
goilz.  w pół do J 1  J O .  X ź ę  W a r s z a w s k i ,  j e -  
nerał -feldmar* s z a l e k , Namiestnik Królestwa , r a ­
czył  przy j mo wa ć powinszowania na pokojach 
z a m k o w y c h , od urzędników w ładz wszelkich,  
ak wo js ko wyc h ja k o  i cyw iln ych , poczęta z

temiż udał się na solenne nabożeństwo do ko­
ścioła katedralnego ś.  Trójcy.  Najprzewi ci eb .  
Nik ano r,  arcybiskup W a r s z a w s k i  i Nowogieor-  
g ie w s k i , cz łonek Naj św.  S y no d u,  celebrował  
liturgię ś . ,  i miał  przemowę , a w czasi e  mo­
dłów dziękczynnych z przy kl ękni eni em, z a ­
grzmiały działa cytadeli  Alcxandrowski e j  1 0 1  
wystrzałem.  0  godzinie 4  z południa dany był 
u JO.^ x i ęc i a  W ar s za ws k ie go  świet ny obiad, 
na kt óry najznakomitsze  osoby płci oboje j  z o­
stały zaproszone.  Bezpłatne widowisko w t e ­
atrze W i e l k i m , ze  s tosowną do uroczystości  
kan ta t ą ,  oraz oświetlenie mi as ta ,  zakończyły 
obchód dnia lego.

—  P etersbu rg  2 5  L is to p a d a .  —
W  rozkazie  dziennym Cesarskim z d. 8  b.  

m. powiedziano:  J ego  Crsarsfca W y s o ko ś ć  VV. 
X i ą ż ę  Michał P a w ł o w i c z ,  ma się l i c zyć  w puł­
ku Siemianowskim gwardyi.

Pan Minister spraw we wnę trznyc h o z n a j ­
mił Rządzącemu S e n at o w i ,  że  z l e z b y  wy bra ­
nych przez szlachtę kandydatów,  N.  Cesarz  J m c  
raczył  zatwierdzić  Podolskim gtihcrnialnyin mar­
szałkiem,  radzcę tajnego,  hrabię Przezdzieckicgo.

N. Cesarz J m ć ,  zatwi erdzi wszy teraz ró­
żne środki dla zachęceni a do nauki j ęzyka ros- 
syjskiego w Fi : i l andvi , między imiemi n a j w y ­
żej  rozkazać  raczył :  rodow itym róssyanom,  któ­
rzy,  maj ąc  należyte  świadectwa z ukończonych 
kursów gi mnnzyalnych, zechcą wre j ść  j a k o  na­
uczyciele j e ż y k a  rossyjskiego do zakładów na­
ukowych finlandzkich,  udzielać od dnia miano­
wania ich rangę na st ępną ,  z warunkiem,  iżby 
polem przesłużyli  w tychże zakładach najmniej  
lat. 5.

Od d. 1 listopada r. b. ustanawia się w 
mieście gubernialnem Orle Kassa Oszczędnośc i .

—  P a ry ż  2 9  L istop ad a .  —
Powstanie awanturni cze  j e n e r a ł a  Zurbauo 

nad rzeką E b r n ,  w jednej  potyczce zni weczo­
ne zostało.  Chciał  on z resztą swój  szczupłej
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b a n d y , prze j ść  dnia 2 0  pod Maninres za rzekę  
E b r o ,  lecz wieśniacy r zec zone j  wsi z n i w e c z y ­
li ten zamiar.  Musiaj  więc z na jwiększym po* 
śji iecfiem ratować się uei ecżką,  a banda j e g o  
pozostawiwszy nawet  konie,  rozproszyła się w 
ciemnościach nocy.  Miody syn j e g o  Bardilo Zur-  
hano mający lal 2 3  który byt rotmistrzem pod 
Espartere.m,  żeniaty,  dostał się ze s t ryjem Znr-  
bana do niewoli .  Matka i żona biednego mło­
dzieńca,  odaly się ua tych miast do Madrytu,  bła­
ga ć  dlań o przebaczenie;  starszy brat j e g o  zaś 
z j ene ra ł em Ru iz ,  uciekł do Francyi .

—  M adryt  2 3  L is to p a d a .  —
Sąd N aj wyżs ze j  rady wojennej  i marynarki ,  

potwierdził  zapadły wyrok przeciw j e ne ra ło wi  
Prim;  którego natychmiast wywieziono pod zbro j ­
ną zasłoną do Kadvxu , skąd ma być odesłany 
do j e dne j  z twierdz zamorskich na wysiedze­
nie kary.

—  A u g sp u rg  2 5  L is to p a d a .  —
Król  bawarski  mianował  dwóch radzeń w 

swoich cenzorami pism peryodycznych.

WIADOMOŚCI Z PO PHZ KlłN ICH P u C Z T .

—  H a g a  2 3  L is to p a d  a . —
Na wczoraj szym posiedzeniu izba pierwsza 

o dr zuc ła  znowu udzielony j ć j  adres izby dru­
giej  i to większością głosów 19 przeciw 2.

—  F ary z  21  L is to p a d a .  —
M on itor  donosi dziś o ostatnich wypadkach

na Otaheiti przez ogłoszenie następującego do­
niesienia z Wa lpa re zo  pod dniem 8  sierpnia.

u Okr ęt ,  francuzki  , który na początku lipca 
opuścił  Otahei t i ,  przywiózł  wiadomości  E n a ­
szych posiadłości.  Gubernator  Bruat  zawiado­
miony,  żc  pewna l iczba kr a jowców w południo­
wej  c zęś c i  wyspy zgromadziła się i powstała ,  
wysłał  przeciwko nim w o j s k o ,  które uderzyło 
na nich dnia 3 0  lipca w Rapape i rozproszyło.  *

W e dł u g  ostatnich wiadomości  z Tunis  pod 
dniem 2 2  grudnia,  przywrócony został  jpukój 
między be jem a powslałrmi  mieszk/ińcami gór.  
W o j s k o ,  które było przeciw nim w y sł a ne ,  o- 
czeki wane j e s t  z powrotem w Tunis.

Zapewniają  źe ministerstwo otrzymało z a ­
razem raport  o nastąpionym na Otaheiti ośw.ad- 
c z c ni u ,  źe królowa Pomere obejmuje na nowo 
r z ą d y,  i źe  protektorat został  przy wrócony.  
W  skutku tego panuje pewno wzburzenie  , z 
którego lada dzień spodziewają się nowych za-  
wikłań.

W e  wszystkich ministerstwach panuje po­
dwojona czynność  . dla pokończenia ruhót przy­
gotowanych do projektów przedłożyć się maj ą­
cych izbom

—  L on d y n  2 3  L is to p a d a  —
W  niektórych towarzystwach utrzymują,  źe 

ministrowie mają zamiar  zniżyć cło od wszel ­
kiego zagranicznego cukru bez r ó ż n i c y , a cło 
od cukru z osad angielskich,  zniżyć do 10 sz. ;  
byłaby to radykalna zmiana systemu celnego.  
I kupcy l iverpoolsey podali pelycyę od zniżenia 

c ła od herbaty.

W c z o r a j  panowała w Londynie tak gruba 
n u l a ,  że wszelkie czynności  handlowe na lą­
dzie i wodzie przer wane zostały,  żadne j e d n a k  
nieszczęścia,  j a k i e  w podobnych okol icznościach 
często się z da rza ją ,  nic miały,  ile dotąd wi a­
domo miejsca.

—  K on stan ty n op ol  9  L is to p a d a .  —
S ir  Stratford Caiming odpowiedział  na z a ­

pytanie porty,  że sprawa we względzie prze­
syłania poczty prze/ Egipt do l n d v i , nie nal e­
ży do zakresu j e g o  działań,  ale do wschodnio-  

.. indyjskiej  kompanii handlowej  i Byrekevi  poczt 
_\v Londynie , o c zem także zawiadomiony i z o ­
stał wicekról  Eginlu przez s we go  tutejszego a- 

■j cii ta Masłum Reja.  W  skutku tego pasza t rwa 
w swojem postano c ieni u,  nie dozwolenia angli ­
kom przesyłania ich kosztem poczty do Ittdyj. 
Nadto wicekról  wzbrania się udzielić p o z w o l e ­
nie komnanii wschodnio indyjskiej  do ż e g l o w a ­
nia po Nilu t rzecim paros ta t ki em, a do tego 
wypowiedział  jej  dotychczasowe pozwolenie , 
t a k ,  źe po upływie 6  mi es i ęc y,  wszystkie l i ­
s t y ,  podróżni i eł fekla będą mogły ł n ć  prze­
syłane tylko za pośrednictwem kompanii przez 
w i c e k ró la ul worz o 11 e j .

Układy między Auslryą i Porlą wz gl ęd em 
uregulowania ich wzajemnych stosunków han­
dlowych,  spotykają nieś, lodziewanc t rudności ,  
spowodowane przez augielsko-tnrecki  traktat  han­
dlowy z roku 1 8 3 8 .  W  owym bowiem trakta­
cie zapewnione były dla Anglii niektóre przy­
z w o l en i a ,  których przywiedzeuia do skutku an- 
gl icy dotąd nie żądali.  Ale gdy Austrya wspo-  
mnione układy rozpoczęła z portą,  wystąpił  s i r  
Stratford Cauing z w e z w a n i e m ,  aby traktat  co  
do litery wszedł  w wykonanie,  co j a k  się z d a ­
j e ,  porlę nabawia kłopotu.  W  prawdzie ukła­
dy z Auslryą nie zostały p r z e r w a n e ,  ale do­
zna ją  z a w s z e  trudności .

—  Od g ra n icy  w ęg ie r sk ie j  18 L is to p a d a . —  
Pułkownik austryacki  B :rago,  który właśnie 

powróci ł  z missyi do morza C z a r n e g o ,  zape­
wnił  że  p r t j e k l  połączenia Dunaju z morzem 
Cz a r n e m ,  da się\ us k u t e c z ni ć . przeszkody me 
mają być wielkie,  a bynajmniej  tego rodzaju , 
jakie dawniej  przytaczano.

S & o x n t  j t i t o ś u i .

O P I S

O B L Ę Ż E N I \  W I E D N I A  P R Z E Z  TURKÓ W 

i  od s ieczy  d a n e j p rz ez  w ojska c h r z e ic ia u s k ie , 
( Ci ąg  dalszy).

P o m i m o  t e go  j e d n a k ,  t u r c y  dni a  3  w r z e ś n i a  
z m u s z e n i  hj  li o d s t ą p i ć  o d  sz  n i e *  L ó b e l  , k t ó r y  
K a r a  Mus t a f a  - z a c z a r o w a n y m p r z e z  d u c h a  c i e m ­
ności  n a z w a ł  O b ł o ż e n i  z w r a c a l i  n a j w i ę k s z ą  u w a ­
g ę  na o b r o n ę  mi asta w e w n ą t r z  j e g o ,  s y pa l i  s z a ń ­
c e ,  p r z y g o t o w y w a l i  s t r z e l n i c e .  O f i c e r o m  p o d  k a ­
r ą  śiniErci w z b r o n i o n a  r a z e m  u ż y w a ć  s p o c z y n k u -  
W y c i e c z k a m i  z n i w e c z o n o  ki l ka  ś m i a ł y c h  n i e p r z y -

i
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l ą c i c l s k i c h  z a m a c h ó w .  W  t y c h  x i ą ż ę  W i r t i u n b c r -  
ski  , GyicJo S t a h r e m b e r g  , Z r y n j  i w i c i u  i n n y c h  
l o w ó d z c ó w  p o j c d y n c z y c B  o d d z i a ł ó w ,  c u d ó w  w a ­

l e c z noś c i  d o k a z y w a l i .  P u ł k o w n i k  D  ł p i g n y ,  n a t a r ł  
z  j a z d ą  s w o j ą  o d  s i e nny  S l u h e n t h o r ,  a l e  o l i s k o -  
C z o n y ,  z c a ł y m  o d d z i a ł e m  od n i e p r z y j a c i ó ł ^  b r o ­
n i ąc  się m ę ż n i e ,  w z o r o m  L e o n i d a s a  c h l u b n ą  p o ­
l e g ł  ś m i e r c i ą . - -  W  d ni u l v m  z G ó r #  Ł y s e j  ( K a h ­
l e n b e r g ) ,  w i d z i a n o  p r z e z  miasto l e c ą c y c h  8 b o c i a ­
n ó w  i w z i ę t o  za z n ak  p o m y ś l n e j  w r ó ż b y .  P o j n:-  
1110 t ego j e d n a k  z d a w a ł o  s i ę ,  ż e  j uż  z b l i ża  się 
d z i e ń  o s t a t ec z n y  dla r h r z e ś c i a n.  N i e p r z y j a c i e l  d. 
4  w r z e ś n i a  po p o ł u d n i u  z t a k ą  m o c ą  w y s a d z i ł  
g ł ó w n ą  mi nę  o k o ł o  b a s t i o n u  z a m k o w e g o , i :  p o ­
ł o w a  miasta w s t r z ą s l a  s i ę ,  a h a s l y o n  r o z s y p a w ­
s z y  s i ę ,  o t w o r z y ł  g ł ę b o k ą  pr z e p a ś ć .  T u r c y  w  tej 
c h w i l i  z o k r o p n y m  o k r z y k i e m  Al l al i  Al lal i !  ni ech 
b ę dz i e  p o c h w a l o n y !  w p a d ł s z y  p r z e z  w y ł o m ,  na 
g r u z a c h  b a s t y o o u  zat knęl i  d w a  b u m  zuki .  P o w i o ­
d ł o  się w p r a w d z i e  k o m e n d a n t o w i  m i a s t a ,  w y ł o m  
z r o b i o n y  w o r a m i  p i a s k u  i kami eni ami  z ar z uc i ć  i 
c h w i l o w y  n a p a d  o d e p r z e ć ,  ale  t u r c y  p o m i m o  t e ­
g o  , o k o ł o  z a k ł a d a n i a  n o w y c h  min p r a c o w a l i .  - -  
N a s t ę p n e j  n o c y  n o w e  z w i e ż  miasta p u s z c z o n o  o -  
gni e  i p r z e z  w y s ł a n e g o  s z pi e g a  d o n i es i o n o  sięciu 
L o l a r y n g s k i c m u  , o c o r a z  w i ę k s z e m  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w i e .  N i e p r z y j a c i e l  n a t ę ż a ł  w s z y s t k i e  s i ł y ,  a o -  
h l t ż e n i  t r a c ą c  j u ż  os t a t ni ą  n a d z i e j ę  , bez  w i d o k u  
o c a l e n i a  miasta p o ś wi ę c a l i  się na g r a b i e  o j c z y z n y .  
D n i a  5 i 6  ostntnici i l i  j u ż  p r a w i e  s i ł ami  r o z p a c z y  
w a l c z o n o  p r z e c i w  w d z i e r a j ą c y m  się z e w s z ą d  ni e­
p r z y j a c i o ł o m .  h a s l y o n  L ó b e l  w  g r u z y  się r o z s y ­
p a ł  i część  w a ł u  b y ł a  z u p e ł n i e  p u s t ą .  Z d a w a ł o  
s i ę ,  Że n i e p o d o b n a  będz i e  d ł u ż e j  o p i e r a ć  s i ę , r o z ­
p a c z a j ą c y  o b l c ż e ń c y  p o s t a n o w i l i  p r z y n a j m n i e j  d r o ­
g ą  k r w i ą  s w o j ą  o k u p i ć  k a ż d ą  p i ę d ź  ziemi.  K r e w  
t ę  j e dn a k  d r o g o  p r z e d a ć  p o s t a n o  wi l i  w r o g o m  I h r z e -  
ś c i a ń s t w a  , o d  k t ó r y c h  nie s p o d z i e w a n o  się ż a d n e ­
go p o s z a n o w a n i a  dba c n o t y  i h o h a t e r s t w a .  Dni a  
7 w r z e ś n i a  K a r a  Mu s t a f a  o d b y ł  p r z e g l ą d  c a ł e g o  
w o j s k a ,  p o w z i ą w s z y  z a p e w n e  w i a d o m o ś ć  o n a d ­
c i ą g a j ą c y c h  p o s i ł k a c h  c h r z e ś c i a n .  M i a ł  on  j es z c ze  
w  o g ó l e  1 68 , 0 0 0  l udz i .  W y s ł a ł  p o j e d y n c z e  o d ­
d z i a ł y  p r z e c i w  n a d c i ą g a j ą c y m  p o s i ł k o m ,  dl a  t ego 
j e d n a k  w  d ni u  8 i 1 0  p o n a w i a ł  c zęst e  uder zeni a  
na miasto.  Z  n a d z w y c z a j n e m  j e dn a k  p o ś w i ę c e n i e m,  
i t ą  r a z ą  u d a ł o  się o b l ę ż o n y m  z n i w e c z y ć  z ami ar  
n i e p r z y j a c i ó ł .

W  c h w i l i  n a j w i ę k s z e g o  n i c h c z p i Wź . Mu s l w a , z a ­
b ł y s n ą ł  z n o w u  p r o m i e ń  nadziei .  P o r us ze n i a  n i e ­
p r z y j a c i ó ł  k u  Ł y s e j  g ó r z e  dni a  g  w r z e ś n i a  d o m y ­
ś l ać  się k a z a ł y ,  ż e  coś  n o w e g o  zaj ść  m u s i a ł o .  P o ­
w s z e c h n a  r a d o ś ć  m i e s z k a ń c ó w  W i e d n i a  t r u d n ą  b y ­
ł a  d o  o p i s a n i a ,  g d y  dni a  10 w i e c z o r e m ,  u j r z ano 
o g n i e  s z t u c z n e  w  o k o l i c y  M ó d l i n g u ,  nie w ą t p i o ­
n o  j u ż  w i ę c e j  o p r z y b y c i u  o c z e k i w a n e j  o d s i e c z y .  
T e j  s amej  j es z c z e  n o c y ,  w y s ł a ł  h r a b i a  S t a h r e m -  
b e r g  g o ń c a ,  k t ó r y  s z c z ęś l i w i e  d o s t a ł  się d i  o b o ­
z u  xięcia  L o t a r y  n g s k i c g o  , z t ą  l a k o n i c z n ą  p r oś b ą :  
„ N i e  t ra ć  c z a s u  ł a s k a w y  x i ą ż ę .

D n i a  1 1  d o c z e k a l i  się o h l e że ni  p i e r w s z y  raz  p o ­
c i e s z a j ą c e g o  w i d o k u  p r z y b y w a j ą c y c h  t o w a r z y s z ó w  
w i a r y ,  u j r z e l i  b o w i e m  z w i e ż y  miasta p r z e d n i ą  
s t r a ż  a r mi i  c h r z es c i a ń s k i e j  na g ó r a c h  L e o p o l d a  i 
Ł y s ć j  , a n i m noc  z a p a d ł a ,  j u ż  w z g ó r z a  te o k r y ­
te b y ł y  w o j s k i e m  s p r z y m i e r z o n e m .  R a d o s n a  ta w i a ­
d o m o ś ć  z ust  d o  ust  p r z e c h o d z i ł a .  Mi mo r z u c a ­
n y c h  d o  mi ast a  b o m b  i kul  p a l ą c y c h  k a ż d y  s p i e ­
s z y ł  na w a ł y  i w i e ż e ,  a b y  w ł a s n e m i  o c z y m a  u j -  
r z a ł  w y b a w c ó w .  W i e l u  u d a w a ł o  się d o  k o ś c i n -  

ó w  ł z a m i  r a d o ś c i  u l ż y ć  w ł a s n e m u  s e r c u  i z ł o ż y ć

d z i ę k c z y n n e  m o d ł y  N a j w y ż s z e m u .  C h o r z y  n a w e t  
i k a l e c y  w l e k l i  się do d o m ó w ,  alry udz i e l i ć  r o d z i ­
c o m  tej p o c i e s z a j ą c e j  w i a d o m o ś c i .  W s z y s c y  ji o — 
d a w a l i  sobi e  b r a t e r s k ą  d ł o ń  do f-(uściś nicnia 
w  b ł o g i m i  uni es i eni u r a doś c i .  Z  i . a j u i ę k s z ą ,  
nie c i e r p l i w o ś c i ą  w y g l ą d a n o  dni a n a s t ęp n e  go.  
J a k ż e  r o z c z u ' a j ą c y m  b y ł  w i d o k ,  g d y  w s c h o ­
d z ą c e  s ł o ń c e  o z ł o c i w s z y  d ł u g i e  s z e r e g i  w o j o w n i ­
k ó w ,  o k a z a ł o  1c.l1 l o z w i m ę t e  c h o r ą g w i e  d um n i e  w  
p o w i e t r z u  p o w i e w a j ą c e .  W  ś c i e ś n i o n y c h  s z y k a c h ,  
p o w o l i ,  s c h o d z i ł y  w o j s k a  p o  p r a w e j  i l e w e j  s t r o ­
nie , r o z w i j a j ą c  s w e  l ni frc .  W o j s k o  r h r z eś c i a ń s ki e  
z a j ą w s z y  s t a n o w i s k o  u s t óp g ó r y  Ł y s e j  , s t a n ę ł o  
j uz  w  t aki m p o r z ą d k u ,  w  j aki m p ó ź n i e j  u d e r z y ­
ł o  na n i e p r z y j a c i ó ł .  X i ą ż ę  L o t a r y n g s k i  p o p r z e ­
dni o  j es z c ze  u ż y ł  ś r o d k ó w ,  j ak i c h  m i e j s c o w e  o k o ­
l i cznośc i  w y m a g a ł y ,  a b y  u ł a t w i ć  i z a b e z p i e c z y ć  
p r z e j ś c i e  p r z e z  w z g ó r z a .  T o w a r z y s z ą c  k r ó l o w i  
P o l s k i e m u ,  ro  . p o z n a w a ł  z ni m s t a n o w i s k a ,  h c z  
n i g d z i e  u i e n a p o l k a n o  n i e j i r z y j a c i e l a .

R ó w n o  ze  z m r o k i e m  , d an o  h a s ł o  do p o c h o d u  i 
w o j s k a  c h r z eś c i a ń s k i e  w ś c i e ś n i o n y c h  k o l u m n a c h  
n a p r z ó d  p o s t ę p o w a ł y ,  P o l a c y  szl i  po p r a w e m ,  c e ­
s a r s c y  po  l e w y m  s k r z y d l e  . w o j s k a  zaś r z e s z e  n i e ­
mi ec ki e j  p o s p i e s z a f v  za niemi  dla u t w o r z e n i a  ś r o d ­
ku armii ,  l b z e d  p ó ł n o c ą  j e s z r z e , b e z  w s z e l k i e j  
p r z e l M o i t y ,  o b s a d z o n o  c a ł e  p a s m o  góe p r z y l e ­
g ł y c h .  Pr z e z  n o c  p r z y g o t o w a n o  się do w i e l k i e g o  
na dz i e ń  n a s t ę p n y  d z i e ł a  i t y l k o  z o r z y  |>orannej  
w y g l ą d a n o .  D . c. n . \

fV  j a k i  sposób obch o d z ić  sie z św iecam i s ie -  
ary  no we m i , aby s ie  ju s  nu p a l iły .

L u b o  ś w i e c e  s t e a r y n o w e ,  t ak  c o d o  swe' j  w a r ­
t o ś c i ,  j ak o  k o r z y ś c i  p i e n i ę ż n y c h  c o r a z  s ą  l epi ej  
c e n i o n e , j e d n a k ż e  s ł y s z y m y  ni e ma l  c o d z i e n n e  u -  
ż a l a n i e  się , i ż  o n e  nie d o ś ć  j as no  się p a l ą  i ż e  się 
b ją.  P r z y c z y n ą  l e g o  jest  naj częśc i e j  n i e u mi e j ę t ne  
o b c h o d z e n i e  się z ni emi ,  z w r a c a m y  t e d y  u w a g ę  na 
n a s t ę p u j ą c e  o k o l i c z n o ś c i  :

G ł ó w n a  d o g o d n o ś ć  d o b r ć j  ś w i e c y  s t e a r y n o w e j  
j e s t ,  p r ó c z  j a s n e g o  i d l a  o k a  d o b r o c z y n n e g o  p ł o ­
m y k a  t a k ż e  i w  t e i n ,  ż e  ś w i e c y  tej  n :e mas z  p o -  
t r z c h y  ob j aś ni a ć .  A l e  właśnie-  w  tej  mi e r z e  p o ­
w s z e c h n i e  p r a w i e  c h y b i a m y ,  g d y ż  i i a j c zę ś m j. s k o ­
r o  ś w i e c a  nie d o ś ć  j as no się pal i  , o b j ś i i o n y  j ą ,  
w y n i k a  z t ąd  d w o j a k a  s z k o d a ,  g d y ż  n a p r z ó d ,  t a ­
ka ś w i e c a  g d y  j ą  o b j a ś n i a m y  , pa 11 s,ę p r z e z  p e ­
w i e n  czas ni e j asno,  a \  , p r z y k r ó c o n y  p r z e z  o b j a ­
śnienie k n o t  nie m o ż e  s t op i o n e g o  m a t e r y a ł u  p r z e ­
t r a wi ć  ( c z y l i  | r z e z  s i ebi e  p r z e p u ś c i ć ). p r ze r o  w  
t ak i m razi e  ś w i e c a  lać się m u s i . - - O t o ż  nie t r z e b a  
do t ak i c h  s w i e c  u ż y w a ć  s z c z y p c ó w , • w i e  t e g o  p r z e ­
s t r z e g a ć  ,» a b y ,  g d y  się j ą  z a p a l i ,  z ar az  k n o t  d o ­
b r z e  w  j e d n ą  s t r o nę  p r z e g i ą ć  , i t ym s p o s o b e m  
s p r o w a d z i ć  g o  z k i e r u n k u  p ł o m y k i ;  w t e d y  b ę ­
dz i e  się sam p r z e z  się o b j a ś n i a ł ,  nie p u s z c z a j ą c  z 
s iebie p o p i o ł u .  J e ź l i  d o b r a  ś w i e c a  s t e a r y n o w a  p a - 
li się nie j as n o ,  m o ż n i  b y c  p e w n y m ,  ż e  k n o t  o d ­
g i ą ł  się i w y p r o s t o w a ł  w  k i e r u n k u  | i ł o m y k a  , a 
w t e d y  d o ś ć  jest  s z p i l k ą  l u b  c z e m  g a d o l i n e m  n a ­
g i ą ć  g o  n a p o w r ó t  p ł a s k ą  j ego  s t r o n ą .  A t o l i  g d y  
się o tern painlęta , a b y  p r z y  z apal  m u l  s w i e r y  z a ­
r a z  k no t  p r z e g i ą ć ,  to nie p r ę d k o  sam n a p o w r ó t  
się \v\pr ost uj e .  T a k ż e  nie n a l e ż y  ś w i e c y  i nac z e j  
g a s i ć ,  jak t y l k o  p r z e z  z d m u c h n i ę c i e  a k n o t  n i e b a ­
w e m  w y l l e j e ,  g d y  zaś b ę dz i e  p o t r z e b a  z n o w u  g o  
z apal i ć  ł a t w o  p ł o m i e ń  c h w y c i .  K t o  zaś s z c z y p c a ­
mi t ak ą .  ś w i e c ę  g a s i , L u ź n i e  ł a t w o  w  razi e  p o t r z e ­
b y  z a p a l i ć  j ą  pot ra f i .



P R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K O W A .

O d  d nia  6  do dnia  7 G r u d n i a .

W a n d e l  .Tan, T ę g o b o r s k i  , Ue C r c u z e  E m m a ,  

C h r z a n o w s k i  J u n a c y  o b , .  7. Pol ski  —  H a l o n  .Ta- 

krib K o n o p k a  I . '  on Bi l ański  H e n r y k  z G a l i c y i  

F u c h s  . Ignac y z P r u s s

Doniesienia

A r o  6 8 0 9 .
W Y D Z I A Ł  D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  I S K A R B U  

W  S E N A C I E  U / . A D Z Ą C Y W

W o ln eg o  N ie p o d leg łeg o  i  śc is łe  N eu tra ln eg o  
M iasta  K r a k o w a  t J e g o  O kresu .

Gdy z dniem ostatnim Grudnia 1 8 4 4  r. j a ­
ko z dniem expirauyi kontraktu,  o dzierżawę 
dochodu czopowego i rogatkowo - mostowego z a­
wa rt e go ,  odbytą być winua w obrębach okopów 
Miasta K r a k o w a , rewi zya trunków i opłacie c zo ­
powego uległych , na mocy przeto upoważnie­
nia Senatu Rządzącego z dnia 4  Grudnia b,  r. 
W. 6 0 1 2  podaje do wiadomości tych wszystkich,  
klćrvch to dntyczcć  m o ż e ,  iż klokolwiekby 
trunek opłacie konsumcyju" j  uległy z dniem 1 
Stycznia 1 8 4 5  ukryć  się s t a r a ł ,  takowy za de­
fraudanta uważanym i w myśl  ustawy S e j m o ­
wej  w Dzienniku praw z r. 1 8 4 1  ad N.  3 4 6  
D.  G. S .  z a m i e s zc z on y m, ukaranym będzie.

Kraków d. 6  Grudnia 1 8 4 4  r.
Se na to r  Prezyduiący 

J .  K s i )£Ża k s k i .

( I r . )  S ekr .  F.  G ir l/e r .

N r o 6 2 8 6 .
T R Y B U N A Ł  

W o tur g o  N ie p o d le g łe g o  i  ściśle N eu tra ln eg o  
.t l ia s la  K r a k o w a  i J e g o  O kręgu. 

W z y w a  wierzyciel i  Franciszka  i Zuzanny 
Sapalskich lub prawo ich m a j ą c y c h ,  aby się w 
przeciągu 3  miesięcy po odb ó r  kwoty zip. 7 6  
gr.  2 1  w Depozycie Sądowym znajdujące j  się,  
ze  stósowueini  dowodami do 1 ryhunału zgłosili 
pod rygorem wprowadzenia Skarbu Publ iczne­
go w posiadanie l akowej .

Kraków d. 2 8  Listopada 1 8 4 4  r.
Sędzia Prezydujący,

J ;  P a u c ń s k i .

( I r . )  S e k r .  L aso ck i.

N O T A H Y U S Z  PU B L IC ZN Y

W o ln eg o  M ia s ta  K r a k o w a  i  J e g o  Okręgu  
Zawiadomia iż w skutek reskrypt u Trybu-

4

jech ali z Krakowa.
T o p i n  H l p p o i i l  i m n o ł ł l s k i  A d a m  } S t a d n i c k i  J o ­

z e f ,  L u  hec k a M a r y a  x i ę ż n a  S c i p i o n  T e r e s s a  Mi­

che l  iw J a n  J a r a s i n s k i  J ó z e f ,  B y s t r z a n o w s k i  M a x y ~  

mi  lian d o  Pol ski  - -  S c l m s t e r  M i k o ł a j  S o b o L w s k a  

E w a  o b . ,  z s y n e m  M a x y m i l i a n c n i  d o  G a l i c y i  —  

S o b e l  G e o r g  <io P r us s .

L rzędowe.

nalu z dnia 5  Grudira 1 8 4 4 .  r .  N.  6 8 3 2 .  w 
domu pod L.  169 .  na przedmieściu W e s o ł a  przy 
K r a k o w i e ;  w dniu 16.  1). in. i r. o godzinie 9 .  
z rana ; sprzedawane będą w drodze pcrtraktacyi  
spadkowej ,  po Maryannle Boufaute luchumości  
j ak o to : s to l ars zcz yzna , biel izna,  suknie ,  ko* 
s/.towiiosei , korale,  i inne; a to za golową s r e ­
brną monetę.

Kraków d. 7  Grudnia 1 8 4 4  r.
( I r . )  F r .  Jak u b ow sk i.

N o t a u y u s z  P u b l i c z n y .

W o ln eg o  M iasta  K r a k o w a  i  J e g o  O kręgu
Podaje do publicznej wiadomości ,  iż w sku­

tek polecenia Trybunału M- Krakowa z dnia 2 9  
Listopada bieżącego roku N.  6 6 9 5 .  odbywać się 
będzie w dul i  12.  Grudnia roku bieżącego o 
godzinie 9 .  rano w domu N.  3 » 1 .  na Placu 
Szczepańskim l icytacya po Elżbiecie  Foszczvń-  
skiei pozostałych , j ak o to: bielizny s t ul ar zi zy-  
zny pościeli i innych ruchomości .

Kraków d. 7  Grudnia 1 8 4 4  r.
( I r . )  Sebasty.m K ory low sk i.

Unia 10 Grudnia b. r. o godzinie 1 0  rannej  
w drodze Sądowej  sprzrdarz publiczna w Su-  
kienicach odbędzie się za gotową zaraz zapła­
tą w monecie srebrnej  c o u r r a n t , kanap , kr ze ­
s e ł ,  s t o ł ó w ,  s za f .  o b r a z ó w ,  skórek koloro­
w y c h ,  ból<nv i innych.  Chę ć  kupna maj ących 
no oznaczony czas i miejsce zaprasza.

Kraków ii 2  Grudnia 1 8 4 4  r.

S kórcz i/ń sk i Kom.  Sąd.

W  Kraków ir  d. l ( ł  Grudnia h. r.  w gmachu 
Sukiennicach w drodze ;sądówćj  o godzinie 1 0  
ranej  sprzedane zostaną s to ł k i ,  k a n a p ę ,  koio- 
m o d y , zegary o b r a z y ,  s t o ł y ,  szafy i i unc ,  t a  
golową za iaz  zapłatą w mojiecie srebrnej  ceu r-  
ran l.

Kraków dnia % Grudnia 1 8 4 4  r.

Shórczyńskt  Kom. S ą d .


